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wójt Barbara Prasoł oraz Redakcja

W październiku urodziny obchodzą:
80 lat Ernestyna Wieczorek, Jerzy Nowak
81 lat Gertruda Blanik, Łucja Oleszyńska, 

Anastazja Szostok, Gertruda Kurpas, 
Wiktor Hermann

83 lata Alicja Gałeczka, Rufin Suchoń, Konrad Pala, 
Edward Walczyk

84 lata Irena Roj, Helena Beczała
85 lat Jan Foks
86 lat Anna Surzyn
87 lat Gertruda Myszor Gostyń, ul. Miarowa, 

Alfons Gogol
90 lat Delfina Szczok
91 lat Gertruda Myszor Gostyń, ul. Rybnicka, 

Marta Bańka
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Nasi milusińscy

30 sierpnia Mateusz Janota syn Lucyny i Mariusza z Wyr
1 września Hanna Srokosz córka Anny i Aleksandra z Wyr
2 września Julia Kozak córka Grażyny i Krzysztofa z Wyr
4 września Klaudia Swadźba córka Anety i Piotra z Gostyni
9 września Agata Jarzyna córka Joanny i Sebastiana z Gostyni
23 września Wiktor Cecuła syn Anny i Dawida z Wyr
24 września Martyna Ogierman córka Magdaleny i Marka z Gostyni

W okresie od 30 sierpnia do 29 września br. (stan na
dzień 30 września 2008 r.) na świat przyszło 7 małych
mieszkańców Gminy - 4 w Wyrach i 3 w Gostyni.

Składamy radosne życzenia,
aby każdy rok przynosił 
wszystko to,
co w życiu najpiękniejsze:
radość, szczęście i miłość

O kocich historiach - czyt. str. 8. Fot. M. Topolewska

Gratulacje od wójta z okazji 25-lecia Górnośląskiego Stowarzyszenia
Diabetyków w Mikołowie.

Spotkanie wójta i radnych z mieszkańcami - czyt. str. 10-11.

Otwarcie placówki Straży Miejskiej i Policji w Gostyni - czyt. str. 15.
Fot. A. Mikołajec

W wydaniu wrześniowym gazety w tekście „Łańcuch ludzkiej
dobroci“, podaliśmy błędny numer konta.

Prawidłowy jest następujący:
98 8435 0004 0000 0006 9182 0006.
Za pomyłkę przepraszamy. 

Redakcja

Sprostowanie
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Urząd Gminy Wyry przystą-
pił do opracowania „Pro-
gramu Rozwoju Społe-

czeństwa Informacyjnego
w Gminie Wyry”. 

Jego celem jest wyznaczenie
kierunków rozwoju i zadań zwią-
zanych z poszerzeniem dostępu
do internetu, a przede wszystkim
zwiększeniem, za pośrednic-
twem internetu, dostępu do
usług oferowanych przez Urząd
Gminy i jednostki mu podległe. 

W ramach programu określone
zostaną zadania związane z dzia-
łalnością administracji samorzą-
dowej w zakresie dostępu do in-
ternetu oraz e – usług, tak aby za-
spokoiły potrzeby mieszkańców,
przedsiębiorców i osób odwie-

dzających naszą gminę. Dostęp
do internetu, komputer oraz no-
woczesne technologie pozwalają
nam załatwiać coraz większą licz-
bę spraw, nie wychodząc z domu. 

W związku z tym zwracamy
się z prośbą o zgłaszanie swoich
uwag, propozycji i tematów,
które zdaniem Państwa powin-
ny znaleźć się w opracowywa-
nym „Programie Rozwoju Spo-
łeczeństwa Informacyjnego”. 

Propozycje za pośrednictwem
poczty elektronicznej prosimy
kierować na adres urzad@wy-
ry.pl, oraz w formie drukowanej
na adres: Urząd Gminy Wyry, ul.
Dąbrowszczaków 133, 43-175
Wyry – w terminie do 27 paź-
dziernika 2008 r.

Czekamy na propozycje

Od
20 września
2008r przedsię-
biorca, który nie

zatrudnia pracowników, może
zawiesić prowadzenie działal-
ności gospodarczej na okres od
1 do 24 miesięcy. Taką możli-
wość daje nowy przepis art.
14a ustawy z 2 lipca 2004 r.
o swobodzie działalności go-
spodarczej. 

W przypadku wykonywania
działalności gospodarczej
w formie spółki cywilnej za-
wieszenie wykonywania dzia-
łalności gospodarczej jest sku-
teczne pod warunkiem jej za-
wieszenia przez wszystkich
wspólników.

W okresie zawieszenia
przedsiębiorca nie może wyko-
nywać działalności gospodar-
czej i osiągać bieżących przy-
chodów z pozarolniczej działal-
ności gospodarczej. Będzie
również zwolniony z obowiąz-
ku wpłacania zaliczek na poda-
tek i składania deklaracji VAT. 

Przedsiębiorca, który zawiesi
działalność przed 31 marca
2009r będzie musiał złożyć
wniosek o wpis o zawieszeniu
działalności w gminie oraz sa-
modzielnie zgłosić ten fakt

w Urzędzie Skarbowym oraz
ZUS. Po 31 marca 2009r za-
wiadomieniem odpowiednich
organów (Urząd Skarbowy,
ZUS) zajmie się już gmina. 

Aby zawiesić działalność na-
leży zgłosić „informację o za-
wieszeniu wykonywania dzia-
łalności gospodarczej”. Do
zgłoszenia – niezależnie od da-
ty jego zgłoszenia – trzeba do-
łączyć oświadczenie o nieza-
trudnianiu pracowników. 

Przedsiębiorca, który zamie-
rza wznowić wykonywanie za-
wieszonej działalności gospo-
darczej jest obowiązany doko-
nać zgłoszenia „informacji
o wznowieniu wykonywania
działalności gospodarczej”.

Zarówno zgłoszenie „infor-
macji o zawieszeniu wykony-
wania działalności gospodar-
czej” jak również zgłoszenie
„informacji o wznowieniu wy-
konywania tej działalności”
podlegają wpisowi do ewiden-
cji działalności gospodarczej.
Czynności te są zwolnione
z opłat. 

Bliższe informacje można
uzyskać z Urzędzie Gminy Wy-
ry – pokój nr 4 lub pod nume-
rem telefonu 032 32 56 811.

Można zawiesić
działalność

21 września w Gostyni odby-
ły się wybory uzupełniające do
Rady Gminy. Na 1470 osób
uprawnionych do głosowania
swój głos oddało 236 wybor-
ców (co stanowi 16,05%
uprawnionych do głosowania).
W okręgu wyborczym nr 2 wy-
bierano 1 radnego, spośród

3 kandydatów zgłoszonych
przez komitety wyborcze wybor-
ców. Radnym został wybrany
z listy nr 3 Piotr Chrzęszczyk.
Liczba głosów ważnych odda-
nych na poszczególnych kandy-
datów: 1. Adam Kołacz – 422.
Elżbieta Słomka – 793. Piotr
Chrzęszczyk – 114

Wyniki wyborów
uzupełniających

Chętnych do pracy, informu-
jemy, iż w Urzędzie Gminy Wyry
można odbyć staż zawodowy
(na podstawie skierowania
z Powiatowego Urzędu Pracy). 

Kandydat musi spełniać na-
stępujące warunki: 

• być zarejestrowanym w Po-
wiatowym Urzędzie Pracy, 

• wiek do 25 roku życia, 

• być absolwentem szkoły
ponadgimnazjalnej lub wyższej,
bądź pobierać naukę w systemie
wieczorowym lub zaocznym.

Podania można składać w Se-
kretariacie Urzędu Gminy Wyry
ul. Dąbrowszczaków 133. Bliż-
sze informacje można uzyskać
pod nr tel. 032 325 68 00 lub
032 325 68 02.

Staż w Urzędzie Gminy



10 października w galerii Miej-
skiego Domu Kultury w Mikołowie
odbędzie się wernisaż wystawy
malarskiej Stefana Poniewiery
z Gostyni. Natomiast 28 październi-
ka w Gminnym Przedszkolu w Go-
styni artysta malarz spotka się
z najmłodszymi podczas mini lekcji
o sztuce. Nie jest to spotkanie przy-
padkowe, ponieważ przedszkole
może się poszczycić wspaniałą ga-
lerią malarstwa współczesnego,
która została utworzona w 1973
roku. Inicjatorem jej powstania był
właśnie Stefan Poniewiera.

W ten sposób dzieci mają kon-
takt z profesjonalną sztuką na co
dzień, uczą się obcowania z dzie-
łami, po czym wiele z nich, nama-
wia rodziców do odwiedzenia mu-
zeów i galerii. Mali uczestnicy spo-
tkań z artystą malarzem podpatru-
ją jego warsztat, dowiadują się
ciekawych rzeczy na temat malo-
wania, przy okazji poznają sylwet-
ki innych twórców.

- Dzieci mają fantazję i wy-
obraźnię. Pięknie komponują kolo-
ry, bo nie boją się używania barw.
Efektem tego są bardzo ładne ob-
razy realistyczne, jak i abstrakcyj-
ne, które są zwieńczeniem lekcji
o sztuce – przyznaje artysta, który
już w wieku 6 lat miał swoją pra-
cownię. – Mieszkałem wtedy
w Belgii, dzieci bawiły się na po-
dwórku, a ja malowałem, rzeźbi-
łem. Nie lubiłem hałasu, lubiłem
być sam. Tak jest do dzisiaj.

Stefan Poniewiera urodził się
w 1927 roku. Pochodzi z rodziny
uzdolnionej muzycznie. Bracia
grali na trąbce, na saksofonie, na
klarnecie, na fortepianie.

Ukończył studia w L’Ecole
Des Beaux Arts w Molenbeek
Saint Jean w Belgii. Swoje prace
prezentował na niezliczonych
wystawach indywidualnych.
Brał udział w wielu wystawach
okręgowych, ogólnopolskich,
konkursach i wystawach mię-
dzynarodowych. Prace artysty
znajdują się w zbiorach muzeal-
nych, galeriach oraz w kolek-
cjach prywatnych w kraju i za
granica. Za swoją twórczość
otrzymał liczne nagrody, meda-
le i wyróżnienia.

O sobie mówi niechętnie. Jest
małomówny, najchętniej zaszyłby
się w swojej pracowni i malował,
bo jak podkreśla „Malarstwo to
nie sposób na życie, lecz samo ży-
cie.”

- Jestem samotnikiem, dlatego
mieliśmy z żoną specyficzny rodzaj
porozumiewania się. Ja miałem
dzwonek w pracowni, a żona
w kuchni. Jak miałem zejść na ka-
wę, czy obiad, to żona po prostu
po mnie dzwoniła.

To żona pana Stefana pochodzi
z Gostyni. Oboje zamieszkali
w niej w 1972 roku. Natomiast
kontakt z Mikołowem nastąpił za
pośrednictwem wujka. – Wujek
żony miał w Mikołowie sklep.

W 1955 roku często jeździliśmy do
niego na kawę. Tak trafiłem do
Mikołowa.

- W pierwszym okresie twórczo-
ści uprawiałem malarstwo trady-
cyjne. Eksperymenty sprawiły, że
zająłem się malarstwem abstrak-
cyjnym, opartym na bacznej ob-
serwacji natury. Oczywiście naj-
bliższym jest mi temat Śląska, stąd
kiedyś bardzo dużo malowałem
hałd górniczych i hutniczych. To
wdzięczny temat dla malarza, bo
hałdy znikają, a obraz pozostaje.
Kupują je najczęściej muzea i trak-
tują jako zabytek. W Belgii, gdzie
swego czasu mieszkałem, nie ma
już „sztucznych gór” – dodaje ar-
tysta, który z wielką ochotą
uczestniczy w plenerach malar-
skich. Uczestnicy plenerów otrzy-
mują materiały, zakwaterowanie
i wyżywienie potrzebne do pracy
twórczej, a w zamian zostawiają

swoje prace do dyspozycji organi-
zatorów.

- Na plenerach spotykam się
z koleżankami i kolegami po fa-
chu, dyskutujemy, wyjeżdżamy ra-
zem na wycieczki.

A że pan Stefan jest stałym by-
walcem wielu plenerów, niemal
w każdym mieście ma znajomego
artystę.

- Kiedyś to były plenery – roz-
marzył się pan Stefan.

Zapytany o wenę twórczą od-
powiada. – Na pewno jest ważna,
poza tym mały procent stanowi
dar, a największy pracowitość.
Malarz musi malować codziennie
wtedy odniesie sukces. Taki który

maluje tylko na potrzeby wysta-
wy, nigdy nie będzie dobrym ma-
larzem. Ładny obraz, nie znaczy
dobry obraz. Malować może każ-
dy, ale musi tego chcieć. Może nie
będzie sławny, ale sięgnie po
swoje marzenia.

Pana Stefana inspiruje samo
życie – stary but leżący na dro-
dze, a kopany przez dzieci. –
Przecież taki but ma swoją histo-
rię, ktoś w nim chodził, praco-
wał, biegał.

Na wystawie w mikołowskim
MDK Stefan Poniewiera zaprezen-
tował obrazy, które malował po-
nad 50 lat temu. – W swojej ko-
lekcji posiadam obrazy, których ni-
gdy nie wystawiałem. Mam do
nich słabość. Nie żałuję, kiedy ob-
raz ode mnie odchodzi, bo będzie
cieszył oko innych. Najważniejsze
żeby nie leżał w kącie, czy maga-
zynie.

- Podczas malowania odpoczy-
wam. Mieszanie farb i szukanie
odpowiedniego koloru dają mi
ogromną przyjemność – dodaje
na koniec.

„Artysta to niespokojny, wciąż
się spieszy z utrwaleniem otocze-
nia, bo jutro już go nie będzie. Nie
będzie jego porządku, materii,
światła – napisał o twórczości Ste-
fania Poniewiery – pisarz, długolet-
ni przyjaciel artysty Edward Szopa.

IWONA SPYCHAŁA-DŁUGOSZ
Fot. Agnieszka Mikołajec

Wystawa prac Stefana Ponie-
wiery w mikołowskim MDK po-
trwa do 28 października.
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Malarstwo to samo życie
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Na pewno uśmiechu, pogody
ducha, cierpliwości i miłości do
ludzi nie brakuje pani Katarzy-
nie Rubinkowskiej-Wasylo-
wskiej z Wyr zajmującej się ky-
noterapią.

Kynoterapia zwana też dogo-
terapią to jedna z metod rehabi-
litacji, w której odpowiednio
przeszkolony pies-terapeuta
wspomaga w usprawnianiu
dzieci i dorosłych a także poma-
ga osobom starszym czy zagu-
bionym w zachowaniu lub wręcz
nawiązaniu kontaktów ze świa-
tem zewnętrznym. Bezpośredni
kontakt z psem pomaga osobom
chorym w kształtowaniu umie-
jętności okazywania emocji oraz
rozwija spontaniczną aktywność
ruchową.

Pani Katarzyna jest z wykształ-
cenia filozofem z przygotowa-
niem pedagogicznym, ukończyła
także studia podyplomowe z hi-
storii. Poza tym posiada certyfi-
kat uprawniający do pracy kyno-
terapeutycznej w placówkach
oświatowych.

- Przez 15 lat mieliśmy w do-
mu psa-boksera, który był wspa-
niałym przyjacielem, dobrym du-
chem naszego domu. Dzieci ro-
sły i wychowywały się wraz
z nim, więc kiedy odszedł bar-
dzo nam go brakowało – przy-
znaje pani Kasia. – Nadszedł
jednak moment, kiedy zaczęło
być w domu pusto bez zwierząt.
Będąc w Pszczynie na festynie,
zobaczyłam nowofundlanda
który wprost mnie zauroczył –
mówi pani Kasia. – Potem spo-
tkałam ludzi, którzy zajmują się
dogoterapią. Kierując się w życiu

maksymą „Żyję z pasją, a moją
największą pasją, jest drugi czło-
wiek”, postanowiłam pomagać
innym. Oczywiście nie robię te-
go sama. Pomagają mi dwa psy:
Jerbah, 2-letnia suczka rasy no-
wofundland (wodołaz). Jest
śliczną niufką, o wspaniałym,
ciepłym spojrzeniu i wielkim
psim sercu. Jest wykształconą
kynoterapeutką, jest też psim ra-
townikiem, zrzeszonym w Sekcji
Psów Ratowniczych przy OM
WOPR w Dąbrowie Górniczej.
Druga to Sharayah, która ma 11
miesięcy.

Wspólnie z nimi pani Kasia
odwiedza przedszkola, placówki
szkolno – wychowawcze, ośrod-
ki dla osób niepełnosprawnych,
domy dziecka, domy spokojnej
starości, ośrodki pomocy palia-
tywnej, szpitale – szczególnie
oddziały dziecięce. Jest także
przyjacielem Ośrodka Rehabilita-
cyjno-Edukacyjno-Wychowaw-
czego w Wyrach.

Kynoterapia najbardziej efek-
tywna jest w rehabilitacji dzieci,
ze względu na „ukrycie” ćwiczeń
rehabilitacyjnych w formie zaba-
wy z psem. Daje również efekty
w terapii osób chorych, samot-
nych i starszych. Działanie w tym
przypadku przede wszystkim po-
lega na nawiązaniu psychicznej
więzi ze zwierzęciem, co przy-
spiesza leczenie lub ułatwia
przejście choroby.

- Opieka nad chorymi z udzia-
łem psa, daje ludziom radość
i uśmiech. Zaś odpowiednio do-
brane ćwiczenia powodują, iż
chorzy z chęcią robią to, czego
na co dzień nie chcą lub nie po-

trafią wykonać. Psy uczą bycia
dobrym. Nie zwracają uwagi na
upośledzenia, mankamenty uro-
dy, na niepełnosprawność, na
chorobę.

Pani Kasia uwielbia swoją
pracę. Opowiada o niej z bły-
skiem w oku, z uśmiechem na
twarzy, z radością w głosie. –
Codziennie uświadamiam sobie
kruchość naszego życia, a jedno-
cześnie to, że powinniśmy po-
magać innym. Mama nauczyła
mnie, że warto być w życiu do-
brym człowiekiem. Kiedy widzę,
jak pies liże chore dziecko, a ono
się uśmiecha, to bardzo się
wzruszam. Wiem, że dziecko
przełamało pierwsze lęki i oba-
wy. Patrząc zaś w psie oczy, wi-
dzę jego szczere, oddane serce.

- Obcowanie z ludźmi, poma-
ganie im jest dla mnie motorem
napędowym, który powoduje, iż
chce mi się żyć. Filozofia pozwo-
liła mi zrozumieć sens mojego
życia, a praca stała się moją wiel-
ką pasją – podkreśla z radością
pani Kasia.

W tej chwili pani Katarzyn Ru-
binkowska-Wasylowska jest
w trakcie zakładania Stowarzy-
szenia „Zwierzęta na rzecz lu-
dzi”, które będzie miało swoją
siedzibę w Dąbrowie Górniczej.

- Dzięki rejestracji będę mogła
łatwiej pozyskiwać fundusze
unijne na prowadzenie zajęć
w ośrodkach, które nie mają
środków finansowych, a także
na rozszerzenie swojej działalno-
ści. Marzę o założeniu ośrodka
Animal Therapy, w którym,
oprócz psów, będą także inne
zwierzęta.

- Czy warto to robić? – tego
pytania nigdy sobie nie zadaję.
Tak jak mówiła moja mama,
wspaniały nauczyciel, pedagog,
która często zajmowała się tzw.
„trudną młodzieżą”, „Nawet jeśli
pomogę jednemu człowiekowi,
to wiem, że warto było”.

IWONA SPYCHAŁA-DŁUGOSZ

Świat jest piękny, kiedy piękno widzimy w duszy drugiego człowieka, w uśmiechniętej twarzy dziecka...

Do serca przytul psa
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24 września odbyła się XXV sesja Rady
Gminy, której otwarcia dokonał Przewodni-
czący Rady Andrzej Wyroba witając zapro-
szonych gości: starostę mikołowskiego
Henryka Jaroszka, Dyrektora Zarządu Dróg
Powiatowych Edwarda Przybysza, radnych
powiatowych Jadwigę Pasierbek oraz
Henryka Jegłę, którzy omówili współpracę
z Powiatem Mikołowskim.

Głos zabrał Dyrektor Zarządu Dróg Po-
wiatowych Edward Przybysz. – Wszystkie
drogi powiatowe podlegają tzw. utrzyma-
niu bieżącemu. Zimowe utrzymanie dróg
kosztowało za ubiegły sezon około 80 tys.
zł. Powiat realizuje też bieżące utrzymanie
i nadzoruje drogi wojewódzkie. Jeśli chodzi
o utrzymanie bieżące to odtworzone zosta-
ło przejść przez jezdnię na ulicach: Rybnic-
kiej, Dąbrowszczaków, Puszkina. Ze wzglę-
du na dobry stan nie odtwarzano w tym ro-
ku oznakowania poziomego linii osiowych.
Wymieniono zniszczone znaki drogowe
(czy to w wyniku dewastacji, czy zużycia
z biegiem lat). Na bieżąco nadzorowane
jest oznakowanie pionowe i poziome na
drogach wojewódzkich. Czynione są także
prace w kierunku utrzymania zieleni i czy-
stości. Dwa razy w miesiącu, w gminie pra-
cuje zamiatarka – na ulicach Dąbrowszcza-
ków, Puszkina, Rybnickiej. W zakresie bie-
żącego utrzymania nawierzchni w roku
2008 dokonano remontu odcinka na-
wierzchni ulicy Puszkina, w dwóch miej-
scach na ulicy Rybnickiej. W sumie remonty
nawierzchni kosztowały 72 tys. zł. W roku
bieżącym nie było w planach znaczącego
remontu nawierzchni chodników, są one
jednak na bieżąco nadzorowane. W zakre-
sie poważniejszych inwestycji wykonano
budowę chodnika przy ulicy Puszkina. Na
etapie realizacji jest odcinek chodnika przy
ulicy Dąbrowszczaków. Na ulicy Łaziskiej
były realizowane naprawy gwarancyjne.
Podsumowując nakład na bieżące utrzyma-
nie dróg za rok bieżący zamyka się kwotą
około 350 tys.zł. Przed zimą zostaną jeszcze
zrobione remonty cząstkowe na ulicach:
Łuczników, Puszkina i Magazynowej. Jest
wiele potrzeb. niestety ograniczone są
środki finansowe.

Przewodniczący Rady zapytał, czy przez
teren gminy planowane są dojazdy do auto-
strad.

- Nic mi nie wiadomo o takich planach.
Drogi wojewódzkie, które są liczne na tere-
nie powiatu, na pewno będą trasami dojaz-
dowymi – wyjaśnił dyrektor Przybysz.

Radny Zygmunt Srokosz zapytał o plany
remontowe na drodze wojewódzkiej 928.

- Jest ona w gestii Zarządu Dróg Woje-
wódzkich w Katowicach – usłyszał w odpo-
wiedzi.

- Zamiatarki na terenie Gostyni zobaczyć
nie można, a po za tym ogromnym proble-
mem są chwasty i drzewa nachodzące na
chodnik przy ulicy Rybnickiej – zauważyła
radna Halina Puchała.

- Przerastanie chodników jest ogromnym
problemem, szczególnie na odcinkach przy-
legających do pól uprawnych, gdzie nie
można stosować środków chemicznych.
Najlepsze są chodniki asfaltowe. Jeśli cho-
dzi o drzewa zostaną podjęte kroki w celu
ich przycięcia. Pamiętać należy że w gestii
właściciela posesji jest dbanie o teren do
niej przyległy, więc należy zwracać na to
uwagę mieszkańcom gminy – odpowiedział
dyrektor Przybysz.

Radny Henryk Cyba poruszył sprawę po-
trzeby wymiany wpustów w drodze woje-
wódzkiej ul. Pszczyńska.

- Prace wymagają zgody Zarządu Dróg
Wojewódzkich. Procedura polega na wizji
lokalnej inspektora ZDW, który podejmuje
decyzję. Należy wnioskować w tej sprawie
do budżetu na 2009 rok – dodał Edward
Przybysz.

Przewodniczący Rady zauważył potrzebę
poszerzenia drogi (ul. Gostyńska, ul. Wy-
zwolenia, dochodząca do ulicy Drzymały).

– Po remoncie ulicy Drzymały należało-
by pomyśleć o jej przekazaniu Gminie Wyry
– dodał dyrektor Przybysz.

- W zależności od środków będą re-
montowane wszystkie drogi, które tego
wymagają – odpowiedział starosta. – Po-
wiat rozpoczął procedurę przekształcenia
ZOZ-u w spółkę prawa handlowego.
Zwrócimy się również do Rady Gminy Wy-
ry o akceptację przedsięwzięcia. Działanie

nie jest prywatyzacją, a ma poprawić pra-
cę ZOZ-u.

Przewodniczący Rady zapytał o inwesty-
cję realizowaną przez Szpital na ul. Okrzei
w Mikołowie.

- Jest tam budowany dom spokojnej sta-
rości – odpowiedził starosta.

Radny Krzysztof Patalong zaznaczył po-
trzebę utwardzenia parkingu przy ośrodku
rehabilitacyjnym na ulicy Katowickiej.

- Ośrodek ma nowego właściciela, którym
jest spółka z Katowic – wyjaśnił starosta,
który poinformował o rozpoczęciu rozbudo-
wy i modernizacji siedziby Powiatowej Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Mikołowie. – In-
westycja jest przewidziana do realizacji do
roku 2011, głownie ze środków Skarbu Pań-
stwa. Jeśli chodzi o Policję, starosta powie-
dział, że powiat przeznaczył środki na zakup
wideorejestratora.

- Za dwa lata wprowadzane będą nowe
dowody rejestracyjne, dotychczasowe utra-
cą ważność. Do budynku po szkole medycz-
nej Powiat zamierza przenieść Poradnię Psy-
chologiczno-Pedagogiczną. W drugim Li-
ceum Ogólnokształcącym w Mikołowie uru-
chomiono klasę gdzie młodzież ma zajęcia
z policjantami (nie jest to kierunek policyjny,
jest to na zasadzie współpracy). Drugi rok
z kolei nie udaje się otworzyć klasy o kierun-
ku budowlanym, z powodu braku chętnych.
Czynimy działania przy współpracy z Kurią
Metropolitaną i Gminą Wyry w celu przeję-
cia drogi na Wierzysko – krótko zasygnali-
zował tematy starosta, który podziękował,
za dotychczasową dobrą współpracę z Urzę-
dem Gminy Wyry.

Wójt zwróciła się z wnioskiem o bieżące
przesyłanie przez powiat aktualizacji ewi-
dencji gruntów.

W dalszej kolejności radni nie podjęli
uchwały w sprawie:

• Zmiany uchwały Rady Gminy Wyry nr
VI/49/2007 z dnia 28 lutego 2007r. w spra-
wie zatwierdzenia wieloletniego planu roz-
woju i modernizacji urządzeń wodociągo-
wych na lata 2007-2011. 14 radnych było
przeciw.

W kolejnym punkcie radni podjęli uchwa-
ły w sprawie:

X X V  S E S J A  R A D Y  G M I N Y

Należy mieszkańcom
przedstawić 
różne warianty
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• zmian w Budżecie Gminy Wyry na 2008
rok. Dwie uchwały zostały przyjęte 14 gło-
sami „za”.

• Nadania nazwy ulicy. Projekt uchwały
został przygotowany po uzgodnieniu nazwy
z właścicielami działek położonych przy ul.
Motyla (boczna). Uchwała została przyjęta
14 głosami „za”.

• Nieodpłatnego nabycia nieruchomości
zajętej pod ulicę Puszkina – boczną w Wy-
rach. Uchwała została przyjęta 14 głosami
„za”.

• Nieodpłatnego nabycia nieruchomości
zajętej pod ulicę Rybnicką – boczną w Go-
styni. Uchwała została przyjęta 14 głosami
„za”.

• Opinii Rady Gminy Wyry w sprawie li-
kwidacji Samodzielnego Publicznego Zakła-
du Opieki Zdrowotnej Szpitala Geriatryczne-
go im. Jana Pawła II w Katowicach. Uchwa-
ła została przyjęta 13 głosami „za” i 1 gło-
sem wstrzymującym się.

• Przystąpienia Gminy Wyry do projektu
pod nazwa „Silesia Net – budowa społe-
czeństwa informacyjnego w subregionie
centralnym województwa śląskiego”
i współdziałania w tym zakresie z Powiatem
Mikołowskim.

Wójt poinformowała, że Projekt „Silesia-
Net – budowa społeczeństwa informacyjne-
go w subregionie centralnym województwa
śląskiego” jest projektem wpisanym na listę
poza konkursową w ramach Regionalnego
Programu Operacyjnego województwa ślą-
skiego. Liderem tego projektu została wy-
znaczona gmina Ruda Śląska. Niniejsza
uchwała upoważnia wójta do zawarcia po-
rozumienia z Powiatem Mikołowskim, który
będzie występował w tym projekcie w imie-
niu wszystkich gmin powiatu mikołowskie-
go.

Uchwała została przyjęta 13 głosami „za”
i 1 głosem wstrzymującym się.

• Uchylenia uchwały Nr XXIII/188/2008
Rady Gminy Wyry z dnia 25 czerwca 2008r.
w sprawie: przystąpienia do sporządzenia
zmiany „Miejscowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego miejscowości Wyry”.
Uchwała została przyjęta 14 głosami „za”.

• Przystąpienia do zmiany fragmentu
„Miejscowego planu zagospodarowania
przestrzennego miejscowości Wyry – rejon
ul. Pszczyńskiej”.Uchwała została przyjęta
14 głosami „za”.

• Przystąpienia do zmiany „Miejscowego
planu zagospodarowania przestrzennego
miejscowości Wyry. Uchwała została przyję-
ta 14 głosami „za“.

• Opinii do wniosku o umorzenie wierzy-
telności. Uchwała została przyjęta 14 głosa-
mi „za“.

• Wynagrodzenia Wójta Gminy Wyry
i upoważnienia Przewodniczącego Rady
Gminy Wyry. Uchwała została przyjęta 11
głosami „za“ i 3 głosami wstrzymującymi się.

Następnie przewodniczący otworzył dys-
kusję na temat określenia zasad realizacji
i finansowania inwestycji pn. 'Budowa sieci

kanalizacji sanitarnej ciśnieniowej w miej-
scowości Gostyńi miejscowości Wyry – ul.
Zawodzie oraz ustalenia wysokości opłaty
adiacenckiej.

Na wstępie Mecenas Tomasz Banasik
wytłumaczył zagadnienie przyłącza.

- Przyłącze jest to ten odcinek przewodu,
który łączy dom ze studzienką kanalizacyjną
i musi się znajdować na nieruchomości zain-
teresowanego. Jeśli studzienka znajduje się
poza granicami to do granicy nieruchomości.
Studzienka jest dostarczana przez Gminę
wraz z główną siecią. Koszt studzienki to oko-
ło 12.000 do 14.000 zł. Integralną częścią
studzienki jest szafka sterownicza, która regu-
luje pracą studzienki. Zgodnie z art. 15 usta-
wy o zbiorowym zaopatrzeniu wodę i odpro-
wadzaniu ścieków przyłącze kanalizacyjne,
czyli ten odcinek musi sfinansować mieszka-
niec. Dyskusja polega na tym, na jakich zasa-
dach to wszystko ma zostać wykonane.

Budowa przyłącza może być możliwa po-
przez trzy sposoby:

1) mieszkaniec zobowiąże się, że w okre-
ślonym terminie wykona przyłącze sam,
zgodnie z przyjętym projektem budowa-
nym,

2) ogłaszając przetarg na budowę głów-
nej sieci, zobowiąże się firmę do deklaracji,
że podpisze umowę z każdym zaintereso-
wanym mieszkańcem na wykonanie przyłą-
cza w jakiejś zryczałtowanej cenie,

3) w momencie jak ktoś zadeklaruje, że
zrobi przyłącze sam, a później nie będzie
w stanie tego zrobić, aby była możliwość
wykonania tego przyłącza częściowo przez
ZGK w Wyrach za odpłatnością.

Prace wykonywane byłyby pod nadzorem
firmy, która realizować będzie główną sieć.

Przewodniczący Rady Gminy powiedział,
że przyłącze powinna robić firma. Dyskuto-
wać można jedynie nad tym, czy ogłosić je-
den przetarg czy dwa.

- Samodzielne robienie przyłącza może
się wiązać ze stosowaniem przez mieszkań-
ców nieodpowiednich materiałów lub wy-
konaniem tego przyłącza w nieprawidłowy
sposób – zauważył radny Henryk Serafin.

- Sprawa będzie przedstawiana miesz-
kańcom i dobrze, że Rada nie podejmuje
uchwał dotyczących kanalizacji. W ten spo-
sób nie narzuca mieszkańcom procedury.
Należy mieszkańcom przedstawić różne wa-
rianty – dodała Halina Puchała.

- Program zakłada, że studzienki ze
względu na wysoki koszt i efekt ekologiczny
są zabudowywane tylko tam gdzie stoją bu-
dynki. Na działce niezabudowanej nie bu-
duje się studzienki, chyba że właściciel
(bądź inna osoba mająca stosowny tytuł do
nieruchomości) uzyskał pozwolenie na bu-
dowę, zgłosił rozpoczęcie robót, przystąpił
do prac budowlanych, podpisał stosowną
umowę – wyjaśnił mecenas.

- Realizacja inwestycji będzie wykonywa-
na zgodnie z projektem, który podzielony
jest na dwa etapy. Projekt i środki finanso-
we dotyczą konkretnych nieruchomości

i konkretnej liczby przyłączy. Nowe nieru-
chomości muszą być realizowane w innym
projecie, w kolejnym etapie, z innych środ-
ków – powiedziała wójt.

- Trzeba mieszkańców poinformować, że
będzie dodatkowy kosztorys dla przyłącz –
zauważył Henryk Cyba..

- O kosztorysach nie może być mowy. Na
dzień dzisiejszy nie znamy żadnych kosz-
tów, a mieszkańcy chcieliby je znać – dodał
mecenas Banasik.

- Wszycy powinni płacić, a ustaloną kwo-
tę później będziemy zwracać – dodał Hen-
ryk Serafin.

- Opłatę powinni wpłacić wszycy miesz-
kańcy. Ewentualnie jeśli ktoś zrobi przyłącze
sam, opłata przechodzi na poczet opłaty
adiacenckiej – powiedział Krzysztof Patalong.

Mecenas Banasik wytłumaczuł pojęcie
opłaty adiacenckiej.

- Opłata adiacencka jest to różnica warto-
ści nieruchomości jaką ta nieruchomość mia-
ła przed wybudowaniem danego urządzenia
i po jego wybudowaniu. Każde uzbrojenie
nieruchomości (kanalizacja, woda, prąd itd.)
podwyższa wartość nieruchomości na rynku
i jej właściciel zobowiązany jest do „podzie-
lenia“ się z gminą tym wzrostem. Ustawa
przewiduje, że opłata adiacencka powinna
mieścić się między 0 a 50%, jej ustalenia na-
leży do Rady Gminy Wyry. Obowiązująca
Uchwała Rady Gminy Wyry w tej sprawie
mówi o opłacie na poziomie 50% (dotyczyło
to wówczas miejscowości Wyry). Jeśli radni
zmienią wysokość opłaty będzie ona doty-
czyła całej Gminy. Średni wzrost wartości
nieruchomości przed i po wybudowaniu ka-
nalizacji wynosi na dzień dzisiejszy 5 zł/m2.
Ustawodawca wymienia pewne nierucho-
mości, dla których nie pobiera się opłaty
adiacenckiej. Opłata adiacencka naliczana
jest z chwilą umożliwienia mieszkańcowi
podłączenie się do kanalizacji.

W kolejnym punkcie radni omówili projekt
uchwały w sprawie zaopiniowania propozy-
cji planu aglomeracji części gminy Wyry.
Uchwała została przyjęta 14 głosami „za“.

Na podstawie protokołu I.S.-D.
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Wyry
Członkowie Komisji ds. Rozwoju

Miejscowości Wyry pełnią dyżury w
pierwszy i trzeci poniedziałek miesiąca
w sali narad Urzędu Gminy Wyry od
15.00 do 16.00.
20 października zaprasza Danuta
Marekwia
3 listopada Alicja Ostrowska

Gostyń
Członkowie Komisji ds. Rozwoju Miej-

scowości Gostyń pełnią dyżury w Domu
Kultury w Gostyni od godz. 16.00-17.00.

23 października zaprasza Henryk Cyba.

Dyżury radnychDyżury radnych



W ramach akcji czytelniczej „Li-
terackie Fanaberie raz jeszcze”
w Gminnej Bibliotece w Gostyni
odbyło się spotkanie z Tomaszem
Trojanowskim, autorem m.in.
scenariuszy, felietonów i opowia-
dań dla dzieci. Akcja jest jedną
z największych w regionie imprez
promujących czytelnictwo wśród
dzieci i młodzieży, ma na celu do-
tarcie z książką i jej twórcami do
najodleglejszych zakątków Śląska.

25 września sześciolatki z go-
styńskiego przedszkola wysłucha-
ły fragmentów „Kocich historii”,
dowiedziały się wielu ciekawo-
stek dotyczących opowiadań au-
tora. Przedszkolaki zadawały py-
tania, naśladowały swoich ulu-

bionych bohaterów i oglądały
zdjęcia kotów, o których mowa
w książkach.

- Bardzo lubię tą książkę o Dzio-
basiu. Najbardziej podoba mi się
kot Herman, bo jest cały czarny –
mówi Szymon Ochojski.

- A ja najbardziej lubię Zofię,
cieszę się też, że pan Tomek poka-
zał nam zdjęcia z kotami, zobaczy-
liśmy jak wyglądają naprawdę
a nie tylko na rysunkach w książ-
ce – chwali się Zuzia Bartkowiak.

Nad przebiegiem spotkania
czuwała dyrektor biblioteki Mag-
dalena Kocima oraz nauczycielki:
Teresa Czempas, Lidia Rzepka
oraz Aneta Pająk. Dzieci przygo-
towały dla gościa i pani dyrektor

własnoręcznie wykonane ilustra-
cje do treści książki „Dziobaś i in-
ni”, zaśpiewały też piosenki, a na
koniec dostały autografy pisarza.
Co najważniejsze jednak, dowie-
działy się, że aby być wrażliwymi,

czującymi i dobrymi ludźmi, mu-
szą rozwijać swoją wyobraźnię.
A najprostszym na to sposobem
jest na pewno czytanie książek.

Tekst i fot. 
MAGDALENA TOPOLEWSKA

Ania Świetlik to uczennica II
klasy gimnazjum w ZS w Gosty-
ni, laureatka konkursów literac-
kich. Jej wiersz został opubliko-
wany w „Antologii poezji dzie-
cięcej”, wydanej przez fundację
Anny Dymnej.

Ania zapewnia, że nie pamię-
ta kiedy zaczęła zapisywać swo-
je myśli. Pierwsze skojarzenie,
jakie przychodzi jej do głowy, to
wiersz napisany dla brata… ja-
ko zadanie domowe. Od tej po-
ry nieustannie poszerza swoją
kolekcję wierszy i opowiadań.
Niektóre z nich skrzętnie chowa
w szufladzie, zastrzegając, że
nikomu nie pozwoli ich przeczy-
tać. Inne za to śmiało prezentu-
je na konkursach.

W marcu tego roku zdecydo-
wała się przedstawić trzy wiersze
na X Powiatowym Konkursie Pio-
senki i Poezji „Krokus”. Liryki tak
się spodobały, że Ania zdobyła

Nagrodę Starosty Mikołowskiego.
Kilka miesięcy wcześniej, przez
dwa tygodnie, jej wiersze były
prezentowane w bibliotece w Go-
styni, w cyklu „Moje Hobby”. Były
to teksty, które Ania napisała przy
różnych okazjach, większość
z nich powstała na przerwach
szkolnych. W konkursie „Wakacje-
-można inaczej” napisała opowia-
danie o perypetiach dziewczyn,
które w czasie letnich kolonii po-
padły w używki. Ten pomysł przy-
niósł jej zajęcie II miejsca.

Ania miło wspomina też spo-
tkanie autorskie z Małgorzatą
Budzyńską, które odbyło się
w gostyńskiej bibliotece. Na
przywitanie dziewczyna dała pi-
sarce jeden ze swoich wierszy.
Następnego dnia pani Budzyń-
ska przeczytała wspomniany
tekst w radiu. Dziewczyna przy-
znaje, że zdolności pomogła jej
odkryć polonistka ze szkoły pod-
stawowej. Ania zaniosła jej kil-
ka wierszy, które nauczycielka
wysłała do fundacji Anny Dym-
nej. Jak się później okazało je-
den z nich został opublikowany
w wydawanej przez fundację
„Antologii poezji dziecięcej”.

Zapytana o to, w czym lepiej
się odnajduje – poezji czy pro-
zie, odpowiada – Pisać prozę
jest łatwo, ale pisać dobrą pro-
zę jest zdecydowanie trudniej.
Pisanie wierszy jest chyba jesz-
cze trudniejsze, ale w obu kate-

goriach radzę sobie równie do-
brze. Pisanie pomaga mi wyra-
zić siebie, uspokaja mnie, bo
najwięcej pisze, kiedy jestem
zła. To też dobra forma wspo-
mnień, bo zapisuję swoje emo-
cje, przemyślenia. Jestem religij-
na, dlatego wiele wierszy za-
wiera motyw modlitwy – przy-
znaje.

Jej ulubiony wiersz nosi tytuł
„We dwoje”, był pierwszym, ja-
ki napisała w ubiegłym roku
szkolnym. Jest to jedyny liryk,
którego nigdy nie zmieniła, któ-
ry pozostał w swojej pierwotnej
formie. Mówi o tym, że człowiek
nie jest sam, że zawsze ktoś nad
nami czuwa, prowadzi go przez
życie.

Prozę pisze głównie do szu-
flady, zapewnia, że tego niko-
mu nie ujawni. To, czym zdecy-
dowała się podzielić, publikuje
na swoim blogu internetowym,
który niedawno założyła.

Ania podkreśla, że obok lite-
ratury pięknej, równie ważna
jest dla niej historia. Tak na-
prawdę zainteresowała ją do-
piero w gimnazjum, bardzo po-
doba jej się okres średniowiecza
i romantyzmu. W zeszłym roku
brała udział w konkursach orga-
nizowanych przez mikołowskie
licea. W konkursie w II LO zaję-
ła drugie miejsce. Teraz przygo-
towuje się na olimpiadę histo-
ryczną, która czeka ją już na

przełomie września i październi-
ka.

- Moim wzorem jest koleżan-
ka ze szkoły, Ania Pifko, która
świetnie radzi sobie w konkur-
sach – mówi Ania.

Łącząc pasję literacką i histo-
ryczną, pośród książek najbar-
dziej fascynuje ją Trylogia,
z wielkim akcentem na „Potop”,
który jest jej ulubioną powie-
ścią. A ulubiony wiersz? „Prze-
słanie Pana Cogito” Herberta
i „Ocalić od zapomnienia” Gał-
czyńskiego.

Zainteresowania Ani nie koń-
czą się jednak na literaturze i hi-
storii. Dziewczyna pasjonuje się
też sportem, lubi przede wszyst-
kim skoki narciarskie, ciekawi ją
Formuła 1, piłka nożna i siat-
kówka.

W najbliższym czasie Ania za-
mierza skoncentrować się na
nauce – Dobry start to połowa
sukcesu – zapewnia. Chce się
też dobrze przygotować do
olimpiady, zdać egzaminy i do-
stać się do dobrego liceum.

Marzeń ma mnóstwo,
a wśród nich jedno związane
z pisaniem. – Chciałabym napi-
sać książkę, albo tomik poezji.
Było by pięknie, gdyby ktoś pod
ich wpływem, zmienił się na
lepsze. Byłabym wtedy bardzo
szczęśliwa.

Tekst i fot. 
MAGDALENA TOPOLEWSKA
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Wiersz napisany dla brata...

O kocich historiach



Marsz weselny Mendelsona
rozpoczął 9 września w Domu
Kultury w Gostyni, uroczystość
wręczenia Medali za długolet-
nie pożycie małżeńskie Jubila-
tom Gminy Wyry. Kilka akor-
dów przypomniało obecnym
o tej wyjątkowej i jedynej
chwili, która pozostaje w pa-
mięci na zawsze. Dostojnych
gości powitała wójt gminy Bar-
bara Prasoł, której asystowali:
Przewodniczący Rady Gminy
Andrzej Wyroba oraz zastępca
kierownika USC Wioletta Bur-
czyk.

- Dzisiejszy dzień jest podsu-
mowaniem waszego 50-letnie-
go wysiłki. Możecie być dumni,
że lata spędzone wspólnie nie
poszły na marne, wręcz prze-
ciwnie. Minęły w trosce o za-
pewnienie codziennego bytu
rodzinie, w trosce o dobre wy-
chowanie dzieci, o przyszły ich
los – przypomniała wójt Barba-
ra Prasoł. – Jako władze gmi-
ny, dostrzegamy nie tylko na-
szych młodych mieszkańców
i tych czynnych zawodowo, ale
jubilatów, którzy swym postę-
powaniem przyczynili się do
trwałości małżeństwa i rodziny.
Wiemy, że za trud i poświęce-
nie wdzięczne są wam dzieci
i wnuki. W dowód społecznego
uznania, trwałości małżeństwa
i rodziny pragnę uhonorować
was medalami za długoletnie
pożycie małżeńskie – dodała
wójt.

Tym razem Medale z różycz-
ką otrzymały pary obchodzące
50 rocznicę pożycia małżeń-
skiego: Regina i Józef Kania –
Gostyń, Anna i Roman Swadź-
ba – Gostyń, Jadwiga i Lu-
dwik Suchoń – Gostyń, Róża
i Jan Herbscy – Gostyń, Mał-
gorzata i Kazimierz Kania –

Wyry, Krystyna i Roman Go-
łosz – Wyry, Krystyna i Wal-
demar Twardawa – Wyry,
Krystyna i Roman Taniewscy
– Wyry, Cecylia i Aleksander
Kolberg – Wyry, Jan Żmija –
Wyry (żona Katarzyna zmarła
w lutym br), Helena i Zbi-
gniew Dudek – Wyry, Krysty-
na i Konrad Gwóźdź – Wyry,
Elżbieta i Alfred Janasik –
Wyry, Agata i Stanisław Ka-
sza – Wyry, Stefania i Paweł
Kopańscy – Wyry, Krystyna
i Jerzy Matysek – Wyry, Joan-
na i Jan Walkowiak – Wyry.

Medal był także przygotowa-
ny dla pary obchodzącej 51
rocznicę ślubu Róży i Karol
Macura z Gostyni. Para była
nieobecna na uroczystości
z powodu niedyspozycji. Nie-
stety, jak dowiedzieliśmy się,
pani Róża zmarła 22 września.

Po części oficjalnej obecni
wznieśli toast lampką szampa-
na, wysłuchali życzeń wójta –
Dalszego zgodne pożycia,
w zdrowi i radości, a także za-
dowolenia z każdego dnia.

Przedstawiciele zakładów
pracy, z których jubilaci przeszli
na zasłużoną emeryturę: dyrek-
cja Gminnego Przedszkole
w Wyry i Fabryk Kotłów Rafako
– oddział produkcyjny w Wy-
rach, również podziękowali
swoim jubilatom za wieloletnią
pracę.

Uroczystość uświetnił wystę-
pem zespół folklorystyczny
„Gostynianki” i „Mali Gostynia-
nie”, który na koniec zaśpiewał
jubilatom tradycyjne „Sto lat”.

BYŁEM PIJANY ZE SZCZĘŚCIA
Na zabawie w Łaziskach

Średnich poznali się Regina
i Józef Kania z Gostyni. Nie
wiadomo komu serce mocniej

zabiło, ale pan Józef przyznaje,
że od razu między nimi za-
iskrzyło. – Byłem pijany ze
szczęścia, w głowie mi się krę-
ciło od nadmiaru wrażeń i niko-
go poza Reginą nie widziałem.
Kiedyś było dużo zabaw, festy-
nów, majówek, a młodzi chęt-
niej wychodzili z domu – do-
daje pani Regina. Jubilaci przy-
rzekli sobie dozgonną wiarę,
miłość i oddanie w kwietniu. –
Do dzisiaj mam schowany
w szafie welon – przyznaje ju-
bilatka. Potem państwo Kania
zajęli się budową domu. – Czas
mijał, „po drodze” towarzyszy-
ły nam chwile radosne i smut-
ne, które trzeba było przyjąć.
W domu państwa Kania na
zgodę rękę wyciąga pani Regi-
na, która mówi, że miłość to
umiejętność wybaczania, zro-
zumienia, tolerancja. – Szkoda,
że nie można zatrzymać czasu
– wzdycha pan Józef – życie
jest takie piękne i dobre.

Małgorzata i Kazimierz Kania
z Wyr także poznali się na zaba-

wie w Wyrach. To pani Małgo-
rzata wypatrzyła męża. Młodzi 

„CHODZILI” ZE SOBĄ 2 LATA 

zanim postanowili wspólnie
iść przez życie. – Potem wybu-
dowaliśmy dom, urodziły nam
się dzieci – dwóch synów i cór-
ka. Niestety jeden z synów
zmarł tragicznie, co bardzo
przeżyłam – wspomina
z ogromnym wzruszeniem pani
Małgorzata, a pan Kazimierz
nie kryje łez. Jubilaci mają
5 wnucząt i prawnuczkę. – To
śliczna i mądra dziewczynka –
chwali prababcia, która nad
małą sprawuje opiekę. Pań-
stwo Kania to domatorzy. Jubi-
lat lubi grać w skata, a jubilat-
ka dba o porządek w domu.
Sprząta, gotuje i cieszy się ma-
łym ogródkiem. Oboje pamię-
tają ten wyjątkowy dzień ślu-
bu. – Tego się nigdy nie zapo-
mni – mówią oboje z przeję-
ciem.

Tekst i fot.
IWONA SPYCHAŁA-DŁUGOSZ
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Urząd Stanu Cywilnego w Wyrach co roku organizuje uroczy-
stość wręczenia medali

„Za długoletnie pożycie małżeńskie”
parom małżeńskim z terenu gminy Wyry.

W związku z powyższym prosimy małżonków, którzy przeżyli
ze sobą co najmniej 50 lat o zgłoszenie powyższego faktu w tut.
Urzędzie Stanu Cywilnego, pok. nr 4 na parterze lub telefonicz-
nie pod nr telefonu 032 325 68 10 (szczególnie chodzi o pary,
które zawierały małżeństwo poza terenem gminy Wyry). 

Urząd za pośrednictwem Wydziału Spraw Obywatelskich i Mi-
gracji ŚUW w Katowicach, występuje do Kancelarii Prezydenta
RP o nadanie wspomnianych medali, a następnie organizuje uro-
czystość, na której Wójt Gminy wręcza je Jubilatom. Na powyż-
szą uroczystość zapraszamy również przedstawicieli zakładów
pracy, z których Jubilaci odchodzili na zasłużoną emeryturę.

Serdecznie zapraszamy!!!

Welon schowany w szafie
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30 września w Zespole Szkół
w Wyrach i 2 października
w Domu Kultury w Gostyni od-

było się kolejne w tym roku spotkanie
wójta Barbary Prasoł oraz radnych gminy
z mieszkańcami. 

Jednym z głównych tematów, który zo-
stał przedstawiony przez naczelnika Sekcji
Prewencji Komendy Powiatowej Policji
w Mikołowie kom. Dawida Kaszubę, było
bezpieczeństwo w gminie.

Naczelnik przybliżył wyniki anonimowej
ankiety zainicjowanej przez mikołowską
Komendę Policji, dzięki której policjanci
postanowili zdiagnozować stan bezpie-
czeństwa w naszym powiecie.

Na pytania zawarte w ankiecie odpo-
wiedziało 3500 respondentów z powiatu
mikołowskiego. W gminie Wyry na ankie-
tę odpowiedziało 119 mieszkańców
z 6.832 osób zamieszkałych w gminie.

Podsumowując – mieszkańcy w 47 %
uważają, że gmina jest miejscem bez-
piecznym, do takich w 73% należy także
najbliższa okolica. Wśród najbardziej do-
kuczliwych zagrożeń respondenci wymie-
niali najczęściej: niszczenie mienia, spoży-
wanie alkoholu w miejscach zabronionych
oraz włamania (np. do mieszkań, piwnic,
samochodów).

- Jak wynika z ankiet im więcej miejsc,
w których można spędzić czas wolny, tym
rzadsze wskazywanie osób spożywających
alkohol w miejscach niedozwolonych.
Można wysnuć więc wniosek, że osoby ta-
kie, tj. spożywające alkohol w miejscach
publicznych, robią to z powodu braku in-
nych form rozrywki – dodał naczelnik. 

Dla mieszkańców w całym powiecie mi-
kołowskim dokuczliwe są rozboje, wymu-
szenia, kradzieże. Według subiektywnego
odczucia respondentów w gminie Wyry
jest dużo włamań (18,49%), hałaśliwi
i uciążliwi sąsiedzi to problem dotyczący
tylko 8,4 % ankietowanych, przemoc w ro-
dzinie, przemoc rówieśnicza 2,52%. Naj-
bardziej dokuczliwe, bo aż w 8,40%, są
inne problemy, których ankietowani nie
wymienili.

Wśród miejsc powiatu mikołowskiego,
gdzie mieszkańcy czują się niebezpiecznie
dominują: dworce, parki, skwery, drogi
i skrzyżowania.

Bardzo dobrze mieszkańcy Gminy Wyry
(aż 71,17%) znają instytucje, do których
mogą zwrócić z prośbą o interwencję
w sytuacji występowania zjawisk patolo-
gicznych związanych z nadużywaniem al-
koholu, używaniem narkotyków albo do-

tyczących przemocy domowej lub rówie-
śniczej. 

Odpowiadając na pytanie jakie są za-
grożenia w ruchu drogowym mieszkańcy
uznali, że przekraczanie prędkości, eksplo-
atowanie pojazdów w złym stanie tech-
nicznym, przekraczanie tonażu samocho-
dów ciężarowych. Aż 54% ankietowanych
z gminy Wyry zgłosiło potrzebę działań
mających na celu poprawę bezpieczeń-
stwa na drogach.

Aby podnieść poziom bezpieczeństwa
w okolicy swojego miejsca zamieszkania,
mieszkańcy gminy zaproponowali: zwięk-
szenie ilość patroli policji, ograniczenie
prędkość pojazdów, zamontowanie pro-
gów zwalniających w newralgicznych
miejscach (np. na ul. Zwycięstwa), moder-
nizację nawierzchni (ul. Zwycięstwa),
oświetlenie dróg, monitoring oraz fotora-
dar przy przejeździe kolejowym, zmniej-
szenie dostępność alkoholu, zwiększenie
kar dla sprzedających alkohol nieletnim,
zabronienie rowerzystom jazdy chodni-
kiem.

- Jak wynika z podsumowania ankiety
gmina Wyry jest bezpieczna i spokojna,
a zagrożenia występują sporadycznie.
W ciągu 8 miesięcy bieżącego roku odnoto-
waliśmy 20 zdarzeń, w tym 3 kradzieże sa-
mochodów – dodał kom. Dariusz Kaszuba.

Na zakończenie prezentacji naczelnik
Sekcji Prewencji omówił także program

„Potrafię kibicować Euro 2012“. Jednym
z głównych założeń programu jest promo-
wanie dobrych i kulturalnych postaw oraz
zachowań wśród młodzieży klas gimna-
zjalnych w tracie meczy i innych imprez
masowych.

Następnie Komendant Straży Miejskiej
w Łaziskach Górnych Andrzej Drozdow-
ski, przybliżył działanie straży.

Przypomnijmy, że 9 maja podpisane zo-
stało porozumienie pomiędzy gminą Łazi-
ska Górne, a Gminą Wyry w sprawie
utworzenia wspólnej Straży Miejskiej. Tak
więc od 16 czerwca strażnik czuwa nad
porządkiem w gminie Wyry, a 8 września
formalnie została otwarta placówka Straży
Miejskiej w Gostyni przy ul. Pszczyńskiej
372 (budynek biblioteki). Dyżuruje tam re-
wirowy Piotr Rudolf. Strażnikiem jest od
sześciu lat, bardzo dobrze zna teren gmi-
ny, ponieważ urodził się i mieszkał w Wy-
rach przez 25 lat.

W trakcie trzymiesięcznej działalności
Straży Miejskiej na terenie Gminy Wyry,
strażnicy interweniowali 60 razy zarówno

w nocy jak i w dzień, bo pracują 7 dni
w tygodniu przez całą dobę.

Na początku roku radni gminy zadecy-
dowali także o zakupie dodatkowego eta-
tu dzielnicowego, którym jest Marcin Bi-
niek. Pełni on służbę w Gostyni, natomiast
w Wyrach dzielnicowym jest Arkadiusz
Kasprzyk.

Monitoring i fotoradar 

przy przejeździe kolejowym



Podczas dyskusji mieszkańcy zwracali
uwagę na zagrożenia miejscowe,
podkreślali, że chodnik nie jest miej-

scem przeznaczonym do parkowania sa-
mochodów, zwracali uwagę na zagrażają-
ce przechodniom konary drzew, apelowa-
li o wyznaczenie lub odnowienie osi jezd-
ni, zwracali uwagę na usytuowanie
przejść dla pieszych, prosząc jednocześnie
o wyznaczenie dodatkowych przejść
w miejscach szczególnie zagrożonych,
wnioskowali o budowę kolejnych chodni-
ków.

– Niestety nie wszystkie sugestie są do
zrealizowania ponieważ gmina nie jest wła-
ścicielem np. ulicy Pszczyńskiej, tylko Woje-
wódzki Zarząd Dróg, od decyzji którego je-
steśmy zależni. Dbamy o te miejsca, których
jesteśmy właścicielami, regularnie zgłasza-
my problemy do Powiatowego i Wojewódz-
kiego Zarządu Dróg – przypomniała wójt
Barbara Prasoł.

W związku z tym mieszkańcy zapropono-
wali, aby na następne spotkanie zostali za-
proszeni przedstawiciele Wojewódzkiego
Zarządu Dróg, a także radni powiatowi re-
prezentujący gminę Wyry.

Mieszkańcy pytali kiedy będzie wykonany
remont ul. Kopaniny, kiedy będzie zamon-
towane oświetlenie na ul. Tysiąclecia, ape-
lowali o naprawienie ul. Zwycięstwa, która
szczególnie po obfitych opadach deszczu
jest zalana.

Przewodniczący Rady Andrzej Wyroba
zaprosił obecnych na spotkaniu miesz-
kańców do uczestniczenia w sesjach Ra-
dy Gminy, które są otwarte dla wszyst-
kich zainteresowanych osób. – Ostatnio
omawialiśmy właśnie temat dróg – do-
dał.

- Remont ul. Kopaniny i Kopaniny bocz-
na jest w planie inwestycyjnym. W tej
chwili czekamy na rozstrzygnięcia Urzędu
Marszałkowskiego, ponieważ złożyliśmy
wniosek o dotację unijną na ten cel w ra-
mach Regionalnego Programu Operacyj-
nego. Wykonanie oświetlenia na ul. Ty-
siąclecia znajdzie się w projekcie budżetu
na 2009 rok – wyjaśniła wójt.

Obecni pytali także o termin rozpoczę-
cia modernizacji Zespołu Szkół w Wyrach
i wyrskiego Przedszkola.

Temat Spółki Wodnej Wyry-Gostyń
omówił jej prezes Jerzy Kopeć, który przy-

znał, że spółka na razie nie działa, ponie-
waż nie ma środków finansowych. – Za-
mierzamy przyłączyć się do Rejonowego
Związku Spółek Wodnych w Czerwionce –
Leszczynach. Jeżeli to nastąpi, na pewno
o tym poinformuję – dodał prezes.

Następnie została omówiona realizacja
zadań inwestycyjnych w gminie oraz za-
sady realizacji i finansowania budowy
kanalizacji sanitarnej w Gostyni oraz
dzielnicy Zawodzie w Wyrach, która tak-
że będzie objęta tą inwestycją. (Szczegó-
łowo o tej inwestycji pisaliśmy w nume-
rze kwietniowym na str. 3).

Mieszkańcy pytali o zasady współfinan-
sowania tej inwestycji przez nich samych.

- W chwili obecnej trwa dyskusja mają-
ca wskazać sposób partycypacji miesz-
kańców w budowie kanalizacji sanitar-
nej. Wysokość oraz forma partycypacji
zostanie określona dopiero po sporzą-
dzeniu szczegółowej kalkulacji robót na
podstawie dokumentacji projektowo-
-kosztorysowej. Ostateczne stanowisko
podejmie jednak Rada Gminy Wyry
w formie uchwały – dodał na zakończe-
nie spotkania mecenas Tomasz Banasik.

Na spotkanie w Gostyni przybyło około
100 mieszkańców.

W pierwszej części poruszone zostały tak-
że kwestie związane z bezpieczeństwem
i porządkiem na terenie gminy Wyry.

Mieszkańcy najczęściej pytali ile kosztuje
utrzymanie straży miejskiej i jakie przynosi
ona zyski dla gminy? – Dlaczego strażnicy
miejscy nie patrolują ulic w nocy tylko
w dzień? Dlaczego nie można jechać na ro-
werze na chodniku przy ulicy Rybnickiej, tyl-
ko po ruchliwej ulicy, co jest bardzo niebez-
pieczne?

- Dlaczego pani wójt oraz radni podjęli
decyzję o ściągnięciu do spokojnej miejsco-
wości straży miejskiej. W jakim celu? – pa-
dło pytanie z sali.

- Roczne koszty utrzymania straży miej-
skiej przez naszą gminę wynoszą 37 tys. zł.
Właśnie z ankiet przeprowadzonych przez
policję oraz na spotkaniach z mieszkańcami
wypłynęły wnioski o zwiększenie bezpie-
czeństwa w naszej gminie. Możemy utwo-
rzyć własną straż, ale koszty jej utrzymania
będą o wiele wyższe – wyjaśniła wójt.

Naczelnik Prewencji poprosił mieszkań-
ców o współpracę, by ci informowali poli-
cję, czy straż miejską o zaistniałych zagroże-
niach.

- To spotkanie, wnioski uwagi i sugestie
mieszkańców, to właśnie jest współpraca.
Nie jesteśmy w stanie być w każdym miej-
scu, dlatego kontakt telefoniczny lub mailo-
wy pozwoli nam na szybką reakcję.

Jedna z mieszkanek poprosiła, aby policja
zwiększyła kontrole prędkości pojazdów
w okolicach szkoły, szczególnie w godzi-
nach rannych i popołudniowych, kiedy dzie-
ci idą do szkoły a potem z niej wracają.

Głównym i wiodącym tematem spotkania
w Gostyni była sprawa planowanej budowy
sieci kanalizacyjnej. Przedstawiciel firmy
ECON z Kielc (projektująca sieć kanalizacyj-
ną) pan Marek Wójcicki przedstawił działa-
nie systemu kanalizacji ciśnieniowej.

- Na każdej zabudowanej posesji zostanie
zabudowana studzienka kanalizacyjna. Pod-
łączenie budynku ze studzienką będzie grawi-
tacyjne. Eksploatacja całej sieci oraz studzien-
ki będzie należało do Zakładu Gospodarki Ko-
munalnej w Wyrach, a gmina będzie właści-
cielem sieci. Działanie zainstalowanej pompy
w studzience powinno być takie, aby ta załą-
czała się jak najczęściej. Istotne jest to, aby
studzienka nie pełniła funkcji szamba. Roczny
koszt energii to kwota 35 do 40 zł.

Na spotkaniu omówiono planowane za-
sady finansowania tej inwestycji. Temat ten

jest przedmiotem obrad Komisji Rady Gmi-
ny. Wstępne propozycje mają być także
przedyskutowane z mieszkańcami.

- Właściciel musi ponieść koszty związane
z przyłączeniem budynku do studzienki.
Koszty związane z budową sieci wraz z za-
budowaniem studzienki poniesie gmina. Po
wybudowaniu sieci będzie naliczana opłata
adiacencka. Ta opłata jest przewidziana
ustawą o gospodarce nieruchomościami –
wyjaśniała wójt. – Na realizację inwestycji
gmina będzie się starała o pozyskiwanie
środków unijnych z Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich oraz Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego.

Dyskusje wzbudził temat opłaty. Miesz-
kańcy pytali o jej wysokość, o to, czy jest
ona pobierana w innych gminach, kiedy jest
pobierana?

- Rada Gminy Wyry już w 2000 r. podjęła
uchwałę o wysokości opłaty adiacenckiej
w wysokości 50%. Obecnie dyskusje w Ra-
dzie zmierzają do jej obniżenia, o około
25% – 30% – dodał mecenas.

Dyrektor Zakładu Gospodarki Komunalnej
w Wyrach przedstawił w jaki sposób można
naliczać taryfę za odprowadzenie 1m3 ście-
ku.

IWONA SPYCHAŁA-DŁUGOSZ
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Dyskusję wzbudził temat opłaty

Sesje są otwarte dla mieszkańców



Rękodzieło, pracownia za-
jęć wszelakich, rysunek –
malarstwo czyli zajęcia

przygotowujące młodzież zain-
teresowaną dalszym kształce-
niem na kierunkach plastycz-
nych (liceum plastyczne, police-
alne studium reklamy, Akade-
mia Sztuk Pięknych), gra na or-
ganach i gitarze to nowe propo-
zycje zajęć Gminnego Domu
Kultury w Gostyni, które odby-
wają się w pawilonie handlo-
wym w Wyrach. Zajęcia te cie-
szą się dużą popularnością po-

mimo, że nie każdy jeszcze
o nich wie.

W środę trafiliśmy na zajęcia
z rękodzieła prowadzone przez
panią Barbarę Kasperczyk-
Jankowską. Dziewczynki uczyły
się w jaki sposób wykonać ory-
ginalną, niebanalną dekorację,
upominek czy okazjonalną kart-
kę zdobioną techniką decoupa-
ge. Pani Barbara pokazała jak
ciekawie ozdobić przedmioty
codziennego użytku, a także
ulubione zabawki.

W środy odbywają się zaję-
cia w pracowni zajęć wszela-
kich Oprócz pani Basi prowadzi
je Magdalena Dąbrowska.
Ostatnio w roli głównej wystą-
piły kasztany, z których po-
wstały ludziki, korale, zwierza-
ki.

- Na pewno dzieci się nie nu-
dzą po zajęciach lekcyjnych
w szkole. Tutaj gramy w gry
edukacyjne, malujemy, rysuje-
my, na kolejnych spotkaniach
będziemy wykorzystywali gli-
nę, modelinę. Przed świętami
dzieci zrobią własnoręcznie

prezenty i kartki świąteczne –
przyznaje pani Barbara.

Zajęcia plastyczne są bez-
płatne, rodzice wpłacają tylko
symboliczne 10 złotych na rok,
na zakup przyborów i materia-
łów.

- Spotkania są bardzo fajne,
lubimy tutaj przychodzić, bomi-
ło i pożytecznie spędzamy wol-
ny czas – przyznały 8-latki Pau-
lina Ciwiś i Dominika Mans-

feld. Dziewczynki uczęszczają
jeszcze na dodatkowe zajęcia
nauki tańca, do parafialnego
chórku dziecięcego „Dzwonecz-
ki”, do grupy „Dzieci Maryi”,
ale zawsze znajdą czas na rę-
kodzieło.

Marta Parysz uczęszcza na
lekcje języka angielskiego
i „Dzieci Maryi” i także nie wy-
obraża sobie nieobecności na
zajęciach w pawilonie.

Październik 200812

PR
O

PO
Z

Y
C

JE

Dzieci się nie nudzą

Od lewej: Paulina Ciwiś, Dominika Mansfeld, Barbara Kasperczyk-Janko-
wska, Beata Bielanek, Marta Parysz.
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W
„herbacianą podróż”
udali się ostatniego
dnia września człon-

kowie Klubu Podróżnika. Na
warsztatach etnologicznych
prowadzonych przez Annę Cza-
pek i Piotra Mojżyszeka w Do-
mu Kultury w Gostyni, uczestni-
cy spotkania dowiedzieli się kie-
dy i gdzie odkryto herbatę, jak
dotarła do Europy, poznali tajni-
ki jej parzenia.

Degustując zieloną herbatę
mieli okazję wysłuchać cieka-
wostek o Chinach, skąd napój
pochodzi, pośmiać się z para-
doksów i anegdot, które spotka-

ły etnologów podczas podróży
koleją transsyberyjską, wypić
rosyjską herbatę z tradycyjnego
samowaru oraz zobaczyć filmy
i zdjęcia przedstawiające życie
codzienne mieszkańców Turcji.

- Na warsztatach dowiedzia-
łam się wielu ciekawych rzeczy,
które postaram się później wy-
korzystać w domu na przykład
na spotkaniu rodzinnym albo
z sąsiadkami. Można urządzić
niedzielny wieczorek herbacia-
ny, zaparzyć różne rodzaje tego
napoju. Każda herbata ma inny
smak, zielona jest raczej gorzka,
a Rooibos ma smak egzotyczny

i ciekawy aromat – mówi Kry-
styna Liszowska, uczestniczka
spotkania.

Piękne zdjęcia, filmy, opowie-
ści, zapach herbat świata,
a wszystko to przy tradycyjnej mu-

zyce wschodu. Dla klubowiczów
na pewno był to wieczór pełen in-
spiracji na nadchodzące długie je-
sienne i zimowe wieczory.

Tekst i fot. 
MAGDALENA TOPOLEWSKA

Herbata na 
jesienne wieczory
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Zasady parzenia herbaty
Tradycjonaliści piją wyłącz-

nie herbatę „naturalną”, bez
dodatków. Niektórzy, aby po-
prawić jej smak i aromat doda-
ją, np. krążek pomarańczy,
kostkę (lub kilka) cukru albo
trochę mleka. 

Mimo że w Polsce bardzo
popularnym dodatkiem jest cy-
tryna według znawców nie po-
winno się jej dodawać, gdyż
jest zbyt kwaśna, przez co zabi-
ja smak herbaty.

Cukier pozwala zachować jej
aromat, jednak należy go dodawać wyłącznie do niektórych her-
bat czarnych, nigdy białych czy zielonych.

Dodając mleko należy pamiętać, aby je wlać do filiżanki przed
nalaniem herbaty. Komponuje się jedynie do herbatami cejloń-
skimi oraz indyjskimi.
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Wójt Gminy Wyry
ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowych niezabudowanych – działki położone
w Gostyni przy ul. Motyla, zapisane w KW 54000 Sądu Rejonowego w Mikołowie. 

1. Przetarg odbędzie się w dniu 05 listopada 2008 r. o godz. 10.00 w Pawilonie Usługowo – Handlowym, woj. Śląskie, pow.
Mikołów,43-175 Wyry przy ul. Dąbrowszczaków 58.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 31 października 2008 r. (decyduje data zaksięgowania na
poniżej podanym koncie bankowym), w formie Obligacji Skarbu Państwa lub w formie przelewu bankowego 

2. Przetarg odbędzie się w dniu 07 listopada 2008 r. o godz. 12.00 w Pawilonie Usługowo – Handlowym, woj. Śląskie, pow.
Mikołów,43-175 Wyry przy ul. Dąbrowszczaków 58.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 04 listopada 2008 r. (decyduje data zaksięgowania na poniżej
podanym koncie bankowym), w formie Obligacji Skarbu Państwa lub w formie przelewu bankowego 

Według miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego są to tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej
z towarzyszącymi usługami oznaczone symbolem 23 MNU. Zgodnie z ewidencją gruntów działki oznaczone są jako użytki
rolne. Do wylicytowanej ceny zostanie naliczony podatek VAT w wysokości 22%, zgodnie z przepisami Ustawy z dnia
11.03.2004r. o podatku od towaru i usług (Dz.U.2004.54.535.) Nieruchomości nie są obciążone.

Wadium należy wpłacić na konto: Bank Spółdzielczy Tychy Nr 81 8435 0004 0000 0000 6145 0001 
Na przelewie należy wyraźnie zaznaczyć numer działki, której wadium dotyczy. W wypadku, kiedy zainteresowany

zamierza brać udział w licytacji na większą liczbę działek, wadium winno być wpłacone na każdą działkę z osobna. 
O wysokości postąpienia decydują uczestnicy przetargu, z tym że postąpienie nie może wynosić mniej niż 1% ceny

wywoławczej, z zaokrągleniem do pełnych dziesiątek złotych.
Wadium wpłacone przez uczestnika przetargu, który przetarg wygrał, zostanie mu zaliczone na poczet ceny nabycia

nieruchomości.
Wadium złożone przez osoby, które przetarg przegrały, zwraca się przelewem na konto bankowe uczestnika przetargu –

niezwłocznie po odwołaniu lub zamknięciu przetargu, nie później niż przed upływem 3 dni od dnia odwołania, zamknięcia
przetargu lub zakończenia z wynikiem negatywnym. 

Wadium nie podlega zwrotowi, a organizator przetargu może odstąpić od zawarcia umowy, jeżeli nabywca nie stawi się
bez usprawiedliwienia do spisania umowy notarialnej w wyznaczonym terminie lub nie wpłaci zaoferowanej ceny
nieruchomości.

Wójt Gminy może odwołać przetarg z ważnych powodów.
Osoby prawne przystępujące do przetargu winny przedłożyć aktualny odpis z właściwego rejestru (oryginał lub

poświadczoną za jego zgodność kopię) właściwe pełnomocnictwa, dowód tożsamości osoby reprezentującej podmiot.
Nabycie nieruchomości przez cudzoziemców może nastąpić w przypadku uzyskania zezwolenia Ministra Spraw

Wewnętrznych i Administracji, jeżeli wymagają tego przepisy ustawy z dnia 24.03.1920 r. o nabywaniu nieruchomości
przez cudzoziemców (T.J. Dz. U. z 2004r. nr 167 poz. 1758 ze zm.)

Bliższe informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy Wyry w Referacie Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami. tel.
032 325-68-40 i 032 325-68-41.
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Rozwiązaniem krzyżówki nr 40 jest
hasło „.Najgorszym cierpieniem – jest
duży chłód”. 

Nagrodę ufundowaną przez Salon
Fryzjerski „EWA” Eweliny Fuchs
otrzymuje Pani Regina Stacha z Go-
styni. 

Nagroda jest do odebrania tylko
i wyłącznie w Domu Kultury w Go-
styni.

Rozwiązaniem krzyżówki nr 41 bę-
dzie hasło zamieszczone w kratkach
od 1 do 34. Prosimy dostarczyć prawi-
dłową odpowiedź na kartce poczto-
wej (z naklejonym kuponem!!) do
6 listopada 2008 do Domu Kul-
tury w Gostyni lub przesłać na
adres Domu Kultury Go-
styń ul. Pszczyńska 366. 
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Wspólny dyżur strażnika i policjanta
Straż Miejska w Łaziskach Gór-

nych oraz Komenda Powiatowa
Policji w Mikołowie informuje
o ustalonych wspólnie dyżurach
strażnika rewirowego oraz dzielni-
cowych na terenie Wyr i Gostyni:

W Wyrach – w budynku
Gminnego Ośrodka Pomocy
Społecznej, ul. Dąbrowszczaków
107 – w każdą środę w godz.
10.00-12.00 – dyżur dzielnico-
wego Arkadiusza Kasprzyka.

W Gostyni – w placówce Po-
licji i Straży Miejskiej (w budyn-
ku Gminnej Biblioteki Publicz-
nej), ul. Pszczyńska 372 –
w każdy poniedziałek w godz.
15.00-17.00 – dyżur dzielnico-
wego Marcina Binka,w każdy
czwartek w godz. 9.00-10.00
i 16.00-17.00 – dyżur rewiro-
wego Straży Miejskiej Piotra Ru-
dolfa.

Fot. A. Mikołajec

Gminny Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej w Wyrach w lipcu i sierp-
niu przeprowadził akcję kolonij-
ną. Z letniego wypoczynku
w Głuchołazach, Zakopanym, Łe-
bie oraz Kuźnicy Berezińskiej sko-
rzystało w sumie 26 dzieci. Kolo-
nie finansowane były przez
GOPS, Gminną Komisję Rozwią-
zywania Problemów Alkoholo-
wych w Wyrach oraz Kuratorium
Oświaty w Katowicach. 

W sierpniu 2008 zbierane były
wnioski o dofinansowanie obia-
dów oraz całodziennego wyży-
wienia dla dzieci uczących się
w szkole podstawowej oraz gim-
nazjum, także przebywających

w przedszkolach, zameldowa-
nych w gminie Wyry. Rodziny,
które spełnią kryterium dochodo-
we wynoszące w tym przypadku
526,50 zł na osobę, mogą ubie-
gać się o taką pomoc.

Także w sierpniu trwała akcja
„artykuły szkolne”. Osoby/rodzi-
ny, które spełniły kryterium wy-
noszące w tym przypadku 351 zł
na osobę w rodzinie mogły skła-
dać wnioski do końca sierpnia.
Akcja objęła zakup przez Ośrodek
tornistra, wraz z wyposażeniem
(zeszyty, piórnik oraz inne przy-
bory).

We wrześniu 2008 roku, pra-
cownicy socjalni przeprowadzili

akcję „ziemniaki”. Osoby, które
zakwalifikowały się do pomocy
(dochód na 1 osobę w rodzinie
nie mógł przekraczać 351 zł) i zło-
żyły wniosek, mogły odebrać
w siedzibie Ośrodka ziemniaki.

W październiku zbierane będą
wnioski osób, gdzie dochód na
1 osobę w rodzinie nie może
przekraczać 351 zł, na zakup opa-
łu na zimę. Zakupiony przez Ośro-
dek opał będzie rozwieziony do
domów podopiecznych.

W grudniu 2008, jak co roku,
Gminny Ośrodek Pomocy Społecz-
nej będzie organizował wieczerzę
wigilijną dla starszych oraz sa-
motnych mieszkańców naszej

Gminy. W trakcie wieczerzy trady-
cyjnie już odśpiewane zostaną ko-
lędy, będzie można posłuchać
występu zespołu muzycznego,
uczestnicy otrzymają paczki świą-
teczne. Osoby chętne, także za
pośrednictwem swoich rodzin,
mogą już zgłaszać się, by po-
twierdzić chęć udziału w impre-
zie. 

Wszelkie informacje dotyczące
organizowanych „akcji” oraz za-
siłków z pomocy społecznej moż-
na uzyskać pod nr telefonu 032
323 02 38, na stronie www.wy-
ry.pl w zakładce „Pomoc społecz-
na” lub bezpośrednio w placów-
kach GOPS-u w Wyrach i Gostyni. 

Od tornistra po ziemniaki

Rewirowy 
Piotr Rudolf

Dzielnicowy
Arkadiusz Kasprzyk

Dzielnicowy
Marcin Biniek
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Książka wzbogaca
W ramach akcji „Czas na czytanie. Książka wzbogaca”, organizo-

wanej przez Świat Książki, Ciszewski Public Relations oraz Fundację
Agory. do Gminnych Bibliotek w Wyrach i Gostyni trafiły nieodpłat-
nie nowe książki o wartości 1823,80 zł. Akcja „Czas na czytanie.
Książka wzbogaca” jest jedną z największych w Polsce kampanii
społecznych wspierających czytelnictwo i kulturę czytania. Głównym
celem akcji jest popularyzacja czytelnictwa wśród ogółu polskiego
społeczeństwa poprzez umożliwienie jak największej liczbie osób
dostępu do interesujących pozycji książkowych.

Z udziałem 165 osób 
13 września odbył się na terenie gminy Wyry już „X Rajd Kolarski

Szlakami Obrońców Śląska w rocznicę Września 1939 roku”. Celem
rajdu jest popularyzacja turystyki kolarskiej, krajoznawstwa i wiedzy
historycznej. Uczestnicy poznają szlaki wojenne obrony Śląska
w 1939 r. w paśmie umocnień i fortyfikacji na linii Bujaków – Śmi-
łowice – Mokre – Łaziska – Wyry – Gostyń. Metą rajdu był Pomnik
Pamięci Żołnierzy Września 1939 r. w Gostyni. W tym roku uczestni-
czyło w nim 165 osób: członków kół i klubów PTTK, drużyny szkol-
ne, młodzież, rodziny oraz turyści indywidualni. Każdy otrzymał pa-
miątkową plakietkę rajdową, okolicznościową pieczątkę oraz miał
możliwość uczestniczenia w konkursach premiowanych nagrodami.
Ponad 20 osób otrzymało nagrody w konkursach sprawnościowych.
Natomiast za najliczniejszy udział w rajdzie wójt Barbara Prasoł
przyznała dwa „Puchary Wójta Gminy Wyry”: Szkole Podstawowej
nr 3 z Mikołowa oraz Klubowi Turystyki Rowerowej PTTK „Vanbrus”
z Żor. Organizatorem rajdu była Komisja Turystyki Kolarskiej przy od-
dziale PTTK w Mikołowie, a jego komandorem Andrzej Rygulski.

Rodzinny Zespół „Akord” 
z Gminnego Domu Kultury w Gostyni, nagradzany i koncertujący

również poza granicami Śląska, zaprosił na swoje koncerty.
5 października odbył się po mszy o godz. 17.00 w kościele Pod-

wyższenia Krzyża Świętego w Gostyni. 
Natomiast najbliższy odbędzie się 12 października (niedziela) o godz.

18.00 w kościele p.w. Św. Jana w Mikołowie. W programie utwory mu-
zyki sakralnej, dawnej, romantycznej, ludowej i współczesnej. 

Nowy sezon skatowy
16 września w zajeździe „Pod Kasztanami” w Wyrach rozpoczął

się nowy sezon skatowy. Specjalne zaproszenie do udziału w roz-
grywkach jest skierowanie do pań i młodzieży. Obie te grupy mają
na rozgrywki wstęp wolny.

Po Mistrzostwach Gminy Wyry oraz Pucharze Wójta (o czym pisa-
liśmy w numerze lipcowo-sierpniowym na str. 15), Puchar Lata
w skacie wygrał również Józef Kuźnik z Gostyni, dla którego minio-
ny sezon był bardzo udany.

Puchar Lata imieniem Prezesa „Kontiwentu” Krzysztofa Polaka,
rozgrywany jest w przerwie rozgrywek ligowych, składa się z 12 tur-
niejów, z których 10 jest zaliczanych do punktacji. 

Punktacja Grand Prix: Teodor Ciwis 68, Andrzej Czekaj 65, Lu-
dwik Marka 61, Józef Kuźnik 61, Florian Herbski 61, Krzysztof
Sornek 57. 

Natomiast Teodor Ciwis z Wyr okazał się najlepszy w Pucharze Lata
w skacie organizowanym przez sekcję Mifama Mikołów. W 16 turnie-
jach zgromadził ponad 23 tysiące punktów i wyprzedził drugiego
w końcowej klasyfikacji, niezrzeszonego zawodnika, Zygmunta Marka.

Trzecie miejsce zajął najbardziej utytułowany zawodnik sekcji, Je-
rzy Kuźnik, który wyprzedził swojego brata Józefa i Jana Bilgonia. 

Zagrali o Puchar Wójta

13 września na boiskach przy Domu Przyjęć Okolicznościowych
„Gostyniec” w Gostyni odbył się II Turnieju Piłki Siatkowej Plażowej o
Puchar Wójta Gminy Wyry. W zawodach wzięło udział 7 drużyn.
Pierwsze miejsce zajęli: Rafał Borkowski (Mikołów) i Marcin Lewan-
dowski (Łaziska), II Artur Bogocz i Piotr Chrzęszczyk (obaj z Gostyni),
III Marcin Wojtyczka i Adam Szolc (obaj z Gostyni), IV Mariusz Kubica
(Orzesze) i Sławomir Rubin (Łaziska).Miejsca od V do VII zajęli: Sabina
Wojtyczka i Izabela Wojtyczka (obie z Gostyni), Przemysław Wójci-
kowski i Mateusz Matera (obaj z Kobióra), Jacek Thomann (Orzesze)
i Sebastian Juraszek (Ornontowice). Organizatorzy serdecznie dziękują
właścicielom Domu Przyjęć Okolicznościowych „Gostyniec” za życzli-
wość i udostępnienie boisk do gry w siatkówkę plażową.

Muzeum Miejskie w Tychach
ul. Katowicka 9, 43-100 Tychy
tel. (0 32) 327 18 21 – 22, (0 32) 327 18 23
www.muzeummiejskie.tychy.pl
e-mail: dyrekcja@muzeummiejskie.tychy.pl
Godziny otwarcia: wtorek – 9.00 – 16.00; środa, czwartek, piątek – 10.00

– 18.00; sobota – 10.00 – 17.00; niedziela, poniedziałek – nieczynne

Pożar hali produkcyjnej
20 września na terenie przedsiębiorstwa A.D.W. w Wyrach odbyły się

ćwiczenia jednostek OSP. W założeniu ćwiczeń był pożar hali produkcyj-
nej. Celem ćwiczeń było: sprawdzenie łączności i alarmowania jedno-
stek, ewakuacja załogi, zapewnienie pomocy przedmedycznej, współ-
działanie w natarciu i obronie, zapoznanie się z terenem zakładu.

Założenie zostało zrealizowane tak jak zakładał scenariusz ćwi-
czeń, podano prąd wody z drabiny, oraz działka samochodu na dach
budynku oraz 2 prądy piany ciężkiej w środku hali.

W ćwiczeniach uczestniczyły jednostki: OSP Gostyń, OSP Wyry,
OSP Kobiór, OSP Studzienice. Ćwiczeniami dowodził naczelnik OSP
Gostyń Rzepka Piotr. OSP Gostyń składa serdeczne podziękowania
za udostępnienie zakładu oraz poczęstunek prezesowi A.D.W. Lu-
dwikowi Dudkowi.

Fot. M. Błaszkiewicz
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